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Początkowo nazwa teatru, obecnie określenie całokształtu działań, inspirowanych przez 
Mariana Przybyła, nauczyciela języka polskiego w I Liceum Ogólnokształcącym w 
Rawiczu. 
TEATR, prowadzony przy współpracy z Henrykiem Pawłowskim /poeta, współautor 
scenariuszy, autor tekstów piosenek / był alternatywą wobec systemu politycznego PRL, 
manipulacji i kłamstwa, przestrzenią niezależnej myśli i propozycją nowej metody 
dydaktycznej. 
 

TEATR 
 

LAUREAT OGÓLNOPOLSKIEGO FESTIWALU TEATRÓW AMATORSKICH 
/OFTA/,GDAŃSK, 1979 

 
LAUREAT OGÓNOPOLSKIEGO FESTIWALU TEATRÓW MAŁYCH 

FORM/TEMAFOR/, CIESZYN, 1978 
 

FINALISTA OGÓLNOPOLSKIEGO PRZEGLĄDU TEATRÓW STUDENCKICH, 
KIELCE, 1980 

 
ZESPOŁY POEZJI ŚPIEWANEJ 

 
LAUREAT III NAGRODY OGÓLNOPOLSKICH SPOTKAŃ Z POEZJĄ ŚPIEWANĄ, 

OLSZTYN, 1986 
 

LAUREAT OGÓLNOPOLSKIEGO FESTIWALU PIOSENKI 
STUDENCKIEJ/wyróżnienie i nagroda/ KRAKÓW, 1985,1987 

 
LAUREACI I FINALIŚCI OGÓLNOPOLSKIEGO KONKURSU RECYTATORSKIEGO, 

WARSZAWA, WŁOCŁAWEK, 1976,1977,1992,1996 
 

RECYTATORZY 
 

LAUREACI I FINALIŚCI OGÓLNOPOLSKIEGO KONKURSU RECYTATORSKIEGO 
I OGÓLNOPOLSKIEGO KONKURSU POEZJI STAROPOLSKIEJ 

 
GRUPY REDAKCYJNE- 

współpracownicy czasopisma społeczno- oświatowego „ Problemy Oświaty i Wychowania” 
 

AUTORZY - MUZYKA , POEZJA, PRÓBY PROZATORSKIE 

 
POSZUKIWANIE METODY 

 

 
„W moim myśleniu o szkole staram się zawsze rozróżniać to, co wynika z 

prawa, organizacji, hierarchii i nadzoru-a więc z urzędowego punktu widzenia - i 
to, co wynika z tzw. powołania pedagogicznego, z wewnętrznej potrzeby dawania 
siebie i poszukiwania autorskiej metody. Tego pierwszego nie lekceważę, ale też 
nie przeceniam. To drugie jest zasadnicze. Młodzi ludzie szukają tego, co żywe i 
autentyczne. Trudno im zaakceptować kalki stereotypów, jakąś nieokreśloną 
poprawność lub, co gorsze, przeciętność. A szkoła od dawna choruje na 
poprawność, której efektem jest przeciętność. Jest to bezpieczne, daje gwarancję 
pozytywnej oceny, ustalanej zwykle przez poprawnych i przeciętnych dla takich 
samych i posłusznych, wedle przeciętnych i względnych kryteriów. Nie chciałem 
być tak oceniany. Otwarty na ludzi, byłem - i nadal jestem- zamknięty na System. 
To w jakimś stopniu ocala przed apokalipsą, którą chyba najwyraźniej ukazał 
Gombrowicz. Metodą, którą starałem się realizować moje wyobrażenia i 
przekonania było szeroko rozumiane działanie artystyczne. 

 
Wychowanie przez sztukę jest jedną z najważniejszych koncepcji 

pedagogicznych, dziś, niestety, niedocenianą, a nawet zupełnie zapomnianą. 
Wykorzystanie specyficznej aktywności, właściwej dla poszczególnych dziedzin 
sztuki, w mojej praktyce-dla recytacji, muzyki i teatru, umożliwia pełniejszy 
rozwój osobowości ucznia. Działanie oznacza zaś taki rodzaj pracy, która angażuje 
intelekt, psychikę i ciało w akcie twórczej kreacji. Jest procesem, złożonym z kilku 
elementów, które poprzedzają sam akt wykonania. W wymienionych wyżej 
formach traktowaliśmy tekst literacki jako partyturę, zawierającą różne sugestie 
interpretacyjne dla recytatora, kompozytora, wokalisty, scenografa, reżysera, a 
nawet choreografa. Zapewne byłoby to sprzeczne z intencjami autorów obecnie 
obowiązującej zasady „interpretacji zgodnej z kluczem interpretacyjnym”, ale 
pozwalało odkrywać o wiele więcej predyspozycji tekstu niż przewiduje 
najuważniejsze „czytanie ze zrozumieniem”. I zapewne skuteczniej uczyło 
odkrywania korespondencji sztuk.  

 
Tak pracowaliśmy zwłaszcza na lekcjach. Nazywałem już wtedy tę metodę 

przekładem intersemiotycznym. Trochę później przeczytałem o niej w 
opracowaniach metodycznych jako" pewnej nowości, choć jestem przekonany, że 
stosowano ją już w antyku. 

 

 
 

 
POSZUKIWANIE METODY 

 

 
„W moim myśleniu o szkole staram się zawsze rozróżniać to, co wynika z 

prawa, organizacji, hierarchii i nadzoru-a więc z urzędowego punktu widzenia - i 
to, co wynika z tzw. powołania pedagogicznego, z wewnętrznej potrzeby dawania 
siebie i poszukiwania autorskiej metody. Tego pierwszego nie lekceważę, ale też 
nie przeceniam. To drugie jest zasadnicze. Młodzi ludzie szukają tego, co żywe i 
autentyczne. Trudno im zaakceptować kalki stereotypów, jakąś nieokreśloną 
poprawność lub, co gorsze, przeciętność. A szkoła od dawna choruje na 
poprawność, której efektem jest przeciętność. Jest to bezpieczne, daje gwarancję 
pozytywnej oceny, ustalanej zwykle przez poprawnych i przeciętnych dla takich 
samych i posłusznych, wedle przeciętnych i względnych kryteriów. Nie chciałem 
być tak oceniany. Otwarty na ludzi, byłem - i nadal jestem- zamknięty na System. 
To w jakimś stopniu ocala przed apokalipsą, którą chyba najwyraźniej ukazał 
Gombrowicz. Metodą, którą starałem się realizować moje wyobrażenia i 
przekonania było szeroko rozumiane działanie artystyczne. 

 
Wychowanie przez sztukę jest jedną z najważniejszych koncepcji 

pedagogicznych, dziś, niestety, niedocenianą, a nawet zupełnie zapomnianą. 
Wykorzystanie specyficznej aktywności, właściwej dla poszczególnych dziedzin 
sztuki, w mojej praktyce-dla recytacji, muzyki i teatru, umożliwia pełniejszy 
rozwój osobowości ucznia. Działanie oznacza zaś taki rodzaj pracy, która angażuje 
intelekt, psychikę i ciało w akcie twórczej kreacji. Jest procesem, złożonym z kilku 
elementów, które poprzedzają sam akt wykonania. W wymienionych wyżej 
formach traktowaliśmy tekst literacki jako partyturę, zawierającą różne sugestie 
interpretacyjne dla recytatora, kompozytora, wokalisty, scenografa, reżysera, a 
nawet choreografa. Zapewne byłoby to sprzeczne z intencjami autorów obecnie 
obowiązującej zasady „interpretacji zgodnej z kluczem interpretacyjnym”, ale 
pozwalało odkrywać o wiele więcej predyspozycji tekstu niż przewiduje 
najuważniejsze „czytanie ze zrozumieniem”. I zapewne skuteczniej uczyło 
odkrywania korespondencji sztuk.  

 
Tak pracowaliśmy zwłaszcza na lekcjach. Nazywałem już wtedy tę metodę 

przekładem intersemiotycznym. Trochę później przeczytałem o niej w 
opracowaniach metodycznych jako" pewnej nowości, choć jestem przekonany, że 
stosowano ją już w antyku. 

 

 
 

SZKOŁA ŻYCIA 
 
Przez Koniugację przewinęło się kilka pokoleń uzdolnionych licealistów. 

Wychowani w duchu sztuki, nadal są aktywni w tej dziedzinie, choć na co dzień 
reprezentują najróżniejsze profesje. Są wśród nich zarówno artyści, jak i lekarze, 
nauczyciele, dziennikarze, czy przedsiębiorcy. 
Ich wspólną cechą jest to, że występując w zespole, odkryli w sobie siłę  
i wrażliwość, a niejednokrotnie także potencjał zawodowy. To była dla nich szkoła 
życia i charakteru. 

KONIUGACJA 

Teatr 

Laureat Ogólnopolskiego Festiwalu Teatrów-Amatorskich OFTA/, Gdańsk,1979, 

Laureat Ogólnopolskiego Festiwalu Teatrów Małych Form TEMAFOR.Cieszyn,1979, 

 

Zielona Wyspa na Czerwonym Morzu 

Alternatywa i Opozycja 

Nowa Metoda Dydaktyczna 

Autorskie Projekty 

Hd̀ d]  Gi Üi _dómÜ]   

Krzysztof Okoń  

Małgorzata Norberczak  

Małgorzata Zawada  

Grzegorz Kołcz  

Ewa Kożbiał  

Bogdan Jędras  

Włodzimierz Kalitka  

Mieczysław Jankowiak  

Jerzy Lachowicz †  

Krzysztof Lachowicz †  

Julita Zębik  

Eleonora Balcerek  

Jacek Pietrzyk  

Maciej Osiński  

Anna Waliszewska  

Przemysław Giera 

Iwona Nowicka 

Wojciech Krenz  

Justyna Pospiech  

Janina Śmigielska  

Dorota Łukowiak  

Ireneusz Matysiak †  

Jan Straburzyński  

Janusz Deptuła 

 

Śpiewanie poezji 

 

Laureaci Spotkań Zamkowych z Poezja Śpiewaną /Olsztyn, 1986/ 

Laureaci Ogólnopolskiego Festiwalu Piosenki Studenckiej /Kraków, 1985,1987/  

 

Piotr Popielas 

Jolanta Murawa 

Tomasz Basiński 

Krzysztof Musioł 

Tomasz Karmiński - akompaniament 

 

Laureaci i Finaliści Ogólnopolskich Konkursów Recytatorskich 

Julia Łukowiak 

Jacek Kleszczyński 

Linda Dawidziak 

 

Wykonawcy Poezji Śpiewanej 

 

Igor Demuth 

Sara Kicińska 

Maria Nowińska 

Anna Pawluś 

Wojciech Danielczyk 

Dagmara Trzeciak 

P a t r y c j a  Z y s k o w s k a 

E w a  S z c z u k i e w i c z 

R e n a t a  M a ć k o w i a k 

M a j a  K a r m i ń s k a 

E w a  H e i n z e   

T o m a s z  K i r s z t a j n   

A n n a  J e ż y k   

B a r b a r a  W a ś c i ń s k a 

G r a ż y n a  W o l n a 

E l ż b i e t a  C i s z a k   

G r a ż y n a  P o ś p i e c h 

E l ż b i e t a  M a ć k o w i a k 

K a z i m i e r z  D w o r a k 

M a ł g o r z a t a  T r ą b e c k a 

 

R e c y t a t o r z y  z w i ą z a n i  z  t r a d y c j ą  " K o n i u g a c j i " 

 

H a n n a  K o s o w s k a 

E d y t a N a p i e r a ł a 

E w a  Ż y t o 

A r l e t a  S z u l c 

K a t a r z y n a  Ł o ś 

A n n a  W i t k o w s k a 

J o a n n a  C e r e k w i c k a 

P i o t r  M o s i e k 

1.        Redakcja: Marian Przybył, Piotr Popielas; skład komputerowy: Piotr Popielas 


	Strona 1

